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£ Poznali 9 10 stycznia. Zwracaliśmy uwagę czytel- 
lików naszych na walkę między pismami rosyjskiemi o kie- 

zi unek, jaki wybrać należy dla połączenia Moskwy z morzem 
!2) Izarućm. Moskowskij a Wiedomosti, jak zawsze i we 
io: rszystkićm ostatniemi czasy, dyktatorski głos w tćj sprawie 

obie przywłaszczyły; zdanie ich jest nieomylne; połączenie 
izarnego morza z Moskwą może być tylko przez Kijów, kto 
naczćj sądzi, działa pod wpływem tajemnej intrygi, zdradza 
nteresa narodowości rosyjskiej. Rosja upadnie jeśli Kijów 
włączy się z Odessą wprzódy niźli z Moskwą. Co do Kijowa 
irgan Katkowa szczególną zdradzał draźliwość; lada wzmianka 

m i czćmś mogącćm stanąć iia zawadzie proponowanemu z nie- 
¡łychanym zapałem projektowi, wywoływała natychmiast za- 
jamiętałe pociski, szkalowanie przeciwnika z zupełnćm zapo- 

bii nnieniem doktorskiej powagi, do jakićj niebrakowało zacheia- 
si lek. Natomiast wszystkie argumenta sprzyjające protegowa­
ło ićj myśli, chociażby na najfałszywszym opierały się gruncie,
'£ >yły dobre, niezbite, 'AhLiaprzeczone i biada temu, ktoby się 
isl argnął na ich uznaną powagę. Niektóre pisma petersburskie 
lUt w szczególności St. Pietierburgskija Wiedomosti 
8 Jie małe za to otrzymały cięgi. Cóż było przyczyną takićj 

¡spamiętałości? Oto obawa, aby Kijów, owa tak zwana „ko- 
ebka narodowości rosyjskiej,“ nie dał się przeciągnąć ku stro­
fie Warszawy; w gruncie tych wszystkich niby poważnych 
nauką popartych rozumowań na korzyść linii kijowskiej,w pod­

stawie tych wszystkich patryotycznych filipik moskiewskiego 
u, Jziennika leżało ciągle uczucie wątpliwości, azaii gwałtownie 

’ sagrabiony a tak piękny nabytek jak Ruś południowa da się 
utrzymać przy narzuconej jedności, gdy mu się otworzy pole 

y,s naturalnego rozwoju. Nie troszczono się bynajmniej o to, że 
najzapamiętalsze wysiłki środków ludzkich nie zdołają zatrzeć 
ego, co ręką bożą nakreślone zostało, że wszelkie działanie 

-w tym celu prędzćj lub później zmarnowaną pracę i gorżkie 
■ 1 owoce złoży w nagrodę pysznemu pracownikowi. Nie naszą 
**• rzeczą zaślepionych a tśmbardziój uporczywych przekonywać;
_ ufamy, że sama siła rzeczy prędzćj lub późaićj położy nieprze- 
Lj bytą tamę rozpaczliwym zapędom ; notujemy tylko tę gorącz­

kową draźliwość, jako objaw będący naturalnym wynikiem pa­
tologicznego stanu. Stopień wpływu tćj dr8Źliwcści na zdrowy 
rozsądek, stopień zaciemniania tegoż, może być niejako miarą 

S choroby i grożącego niebespieczeństwa. Sam p. Kątków przy- 
znaje, że droga żelazna ekonomicznym interesom kraju służyć 

filpowinn8, wątpimy, by zaprzeczył, że teraźniejszy stan finan- 
!®'J|sów Rosyi przeważnie nakazuje'pomyśleć o zaspokojeniu tych 

ostatnich, a jednak najmniejszej na nie uwagi nie zwraca, 
u niego względy polityczne przedewszystkićm. Takie np. do­
wody, że punkta leżące na linii, którąby na Kremenczug po­
prowadzono, obracają rocznie na jarmarkach sumę 44,758,000 
rsr. gdy na linii kijowskiej obrót dochodzi zaledwie 5,891,000 
rsr., że opłata od koni i wozów na szosie kijowsko moskiew­
skiej przynosi roczDie w przecięciu 28 r. 62'/2 k. sr. od każdćj 
wiorsty, gdy takaż sama na szosie moskiewsko charkowskiej 
dochodzi do 277 r. 89 k. sr. na wiorstę, że większa część zboża 
z okolic na projektowanej linii z Moskwy do Kijowa połeżc- 
nćj sprzedaje się do Białćj Rusi, gdy takowe z linii Kremen- 
czuga dąży ku portom czarnomorskim; wszystkie powyższe 
dowody nie mają najmniejszej wartości w oczach Mo skow- 
skija Wiedomos ti. Skoro podania urzędowej statystyki 
przemawiają na korzyść innćj linii nie kijowskiej, urzędowa 
statystyka uważa się za niemogącą służyć za podstawę, bo za 
niewiarogodną, natomiast wszystko, każdy mnićj lub więcej 
interesowany głos pojedyńczych osób zasługuje na uwagę, 
skoro daje się naciągnąć jako dowód popierający proponowany 
kierunek. Polemika ta zajmujęca nas podwójnie, raz, jako do­
tycząca ważnych interesów Rusi, drugi, jako przedstawiająca 
na gruncie praktycznym walkę różnych sposobów zapatrywa- 
wania się Rosyan na interesa ich własne lecz w ścisłym z nami 
związku będące, trwa jeszcze dotąd w pełnćj sile. Kiedy i jak 
się skończy niewierny; lecz targanie się moskiewskiej gazety 
na dane statystyki urzędowćj przerwały milczenie w tćj spra­
wie urzędowego dziennika Siewiernaja Poczta; wyjmu­
jemy zeń parę ustępów charakteryzujących doskonale fpostę- 
powanie organu p. Katkowa w tworzeniu faktów i cyfr na 
których opiera swoje wywody z góry uznane za niewątpliwe 
i konieczne.

„Usuwamy się ciągle,“ powiada dziennik urzędowy, „od 
udziału w polemice między stronnikami linii moskiewsko char­
kowskiej i moskiewsko kijowskiej mających ku Czarnemu mo­
rzu prowadzić. Lecz nie możemy nie wspomnieć o różnym 
sposobie postępowania z tćj i owej strony. Prosimy czytelni­
ków naszych zadać sobie pytanie: dla czego rozdrażnienie,gniew 
i podejrzenia, pretensya do nieomylności swego poglądu a tłuma­
czenie cudzych przekonań ukrytemi motywami objawia się głó­
wnie z jednej strony ? Ileż to retoryki i żółci wypotrzebowano 
na korzyść Kijowa 1 Wykryto, czy wymyślono obszerny spisek 
przeciw jego złotym kopułom uknuty. ’ W jego interesie za­
pomniano o dawnćm przysłowiu: Kto się gniewa ten nie ma 
słuszności. Dla niego zmonopolizowano zdrowy rozsądek 
i uczucia patryotyczne. Nie sądźmy, by komukolwiek bądź 
w Rosyi przysługiwało prawo ogłaszania siebie zawsze i wszę­
dzie ex cathedra obrońcą i krzewicielem prawdy, a w braku 
dokumentów zastępowania ich odważnie znaną aryą Don Bazy­
lego. Przejdźmy do urzędowćj statystyki. Nie uważamy da­
nych jej za nieomylni te, które przedstawiamy publiczno­
ści, mają mnićj więcej taki stopień jewności, jaki niezbędnym 
est dla wniosków ogólnych. Faktów tych nie nagromadzono

dla pewnego celu, pod wpływem pewnej myśli. Wzięto je 
w takim stanie, w jakim były zebrane dla rozmaitych celów 
i dla poparcia rozwoju rozmaitych myśli. Nie zakreślaliśmy 
na mapie idealnćj strefy na 50 lub 100 wiorst szerokiej; nie 
zastósowywaliśmy do nićj średniej ilości zaludnienia na kwa­
dratową wiorstę; nie włączaliśmy do nićj i nie wyłączali we­
dle naszego widzimisię tego lub owego miasta lub fabrycznego 
zakładu. Nie wyliczaliśmy gęstości zaludnienia, opierając się 
w jednym razie na średniej liczbie ludności w gubernii całćj, 
a w drugim na średniej liczbie ludności tego lub owego powiatu; 
nie określaliśmy produkcyjnych sił jednego i tegoż samego 
powiatu wspólnego obu liniom, rozmaitym dla każdćj z nich 
sposobem; nie zaliczaliśmy do stalćj ludności Kijowa, z jednćj 
strony, czasowo przebywających wmifei pielgrzymów, a jedno­
cześnie z drugićj, nie wyłączaliśmy z liczby ludności Charkowa 
i Połtawy ludności na jarmarki tam przybywającej. Te środki 
polemicznćj statystyki pozostawiamy tym, co ich potrze­
bują.“

Nie myślimy tu z dziennikiem Siewiernaja Poczta 
bronić cjfr dostarczonych przez urzędową statystykę rosyjską, 
nie mieliśmy tćż na celu dowieść, że Moskowskija Wie­
domosti zdolnemi są wszystko przekręcać i wszystko nacią­
gać, byle tylko swego dopiąć; ci co je znają, aż nadto o tćm 
przekonani. Chcieliśmy tylko powiedzieć, że nieprzyjaciel fał­
szem wojujący strasznym nie jest, chociażby miał na zawoła­
nie wszystkie środki administracyjne i rządowe oraz wszelką 
gotowość do najniemoralniejszego nawet ich użycia dla dopię­
cia swego celu, żc środki te jakkolwiek potężną stanowią siłę, 
naturalnego rzeczy porządku odmienić nie zdołają. Mogą cne 
rozwój jego na czas jakiś powstrzymać, zatamować, lecz do­
prowadzić w końcu muszą do runięcia sztucznej budowy.

Obawiają się Moskowskija Wiedomosti, że pcłą- 
czenie Kijowa z Warszawą nowćj doda siły ciążeniu Rusi ku 
Polsce, wołają nawet, że każde połączenie dwóch punktów 
w nićj położonych przed związaniem jednego z nich z Moskwą 
do tegoż doprowadzi skutku. Zgadzamy się tu w zupełności 
z organem p. Katkowa, lecz mocno wątpimy, aby połączenie 
Kijowa z Moskwą znieść zdołało i w przeciwną skierować 
stronę sympatye Rusi. Wołacie: to kolebka nasza, to krew 
z krwi i kość z kości naszej a ciągle się obawiacie, że umknie 
się wam, skoro jćj wolność pozostawicie. Mówicie: to lud jest 
tenże, co i nad Wołgą, a gdy przyjdziecie doń, skarżycie się, że 
pierwszemu lepszemu prędzćj niźli • wam uwierzy. To wpływ 
polskićj propagandy i intrygi, powiadacie, a przecież od stu 
prawie lat gospodarzycie, jak chceeie; wieszacie, wyg iniacie, 
pozbawiacie majątku, przesiedlacie, nauczacie swobodnie czego 
i jak chcecie; stanowicie prawa jakie się podoba, i wykonywa­
cie je nie krępując się Diczćtn a koniec końców przyznajecie 
że ta siła jakoś nie słabnie lecz wzmaga się, na każdym kroku 
widzicie działanie jćj, ciągle się jćj obawiacie. To co ostate­
czną miało być jćj zagładą, owo chłopomańskie ukrainofil- 
stwo, które zaiste nie mało zamętu przyczyniło,’i ono także 
przeciwko wam się obraca. Czyż się dotąd przekonać nie mo­
żecie tyloletnićm doświadczeniem, że siła ta, z którą walczy­
cie, nie z zewnątrz przychodzi, że ona wyrasta pod stopami 
waszeini z ziemi, którą depczecie? Myślicie, że zdołacie po­
wstrzymać prąd jćj naturalny, łącząc żelaznemi więzy jedną 
stolicę z drugą. Daremne wysiłki; oddzielcie Ruś od Polski 
podwójnym murem chińskim, połączcie ją z Moskwą potrójnę 
linią dróg żelaznych, nie potiaficie przez to zmienić ani uspo­
sobień ludu, ani wspólności długowiecznych dziejów. Możecie 
zniszczyć do szczętu całą klasę społeczeństwa będącą najwybi­
tniejszym wyrazem jedności; lecz ci, co jćj miejsce zastąpią, 
sługami waszemi nie będą; gdyż pola i łąki, rzeki i mogiły, 
pieśni i podania ludu, usposobienia jego i zwyczaje będą wie­
cznie „propagować“ znienawidzoną przez was a niespożytą 
„intrygę.“ Rzucajcie się, jak chcecie; możecie na chwilę za­
mącić, ale na hańbę waszę i pracy waszej prawda w końcu jak 
oliwa wypłynie. Kto jćj zaufał i na nićj buduje, spokojnym 
być może.

NPan raczył prokuratora dr. Kratziga w Królewcu miano­
wać prokuratorem naczelnym przy sądzie apelacyjnym bydgoskim.

X Berliu, 9 stycznia. Dzienniki poufne zajmują się bli- 
skićm otwarcien. sejmu pruskiego. Kreuzzeitung mniema 
że walkę wbrew przeciwnych sobie opinii należy rozstrzy­
gnąć; koncesye nie mogą jćj odroczyć. Dziś w południe pod 
przewodnictwem samego króla odbyło się posiedzenie rady 
stanu, w którćm książę następca tronu wziął udział.

Naczelny prokurator wniósł o kasacyą wyroku w sprawie 
przeciw rodakom naszym toczonej przed sądem stanu. Ro­
kowania mają nastąpić w maju.

Niedawno temu naczelny .trybunał berliński wydał wyrok, 
wedle którego także rozstrzygnienia sądowe mają być uwa­
żane za „postanowienia władzy“ w myśl § 101 kodeksu kar­
nego. Ma się to wykazywać z brzmienia i sensu prawa oraz 
ze znaczenia pojęcia „władzy“. Wyrok sądowy, powiada 
orzeczenie trybunału, tworzy stan pozytywny, któremu należy 
się posłuszeństwo. Trybunał nie orzeka, czy także rozporzą­
dzenia instygatoryi mają być uważane za rozporządzenia wła­
dzy w sensie paragrafu wspomnionego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 7 stycznia. Dzień. Warsz. ogłosił temi
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dniami rozkaz od zarządu cywilnego Królestwa Polskiego, za­
wierający dymisye i mianowania urzędników w rozmaitych 
gałęziach administracyi krajowćj, z którego najoczywiścićj się 
okazuje, jak systematycznie rząd rosyjski dąży do zmoskalenia 
zarządu cywilnego Kongresówki. Z długiego szeregu wymie­
nionych w rozkazie nazwisk, wymieniamy co ważniejsze. Na- 
samprzód powtarza rozkaz uwolnienie z obowiązków dyrektora 
wydziału oświecenia lir. Zygmunta Wielopolskiego i przezna­
czenie go do pozostawania przy namiestniku hr. Bergu. Daléj 
mianowany pomocnik kuratora okręgu naukowego kijowskiego, 
rzeczywisty radzca stanu, Michniewicz, dyrektorem wy­
działu oświecenia wydziału publicznego w Królestwie Polskiém. 
Zostający w korpusie inżynierów w randze wojennego kapitana 
inżynierów, a obecnie uwolniony na własne żądanie, z rangą 
asesora kolegialnego, Wrześniowski, i pośrednik polubo­
wny gubernii nowogrodzkiej, dymisyonowany kapitan lejtnant 
Zołotiłow, przeznaczeni zostają do Bekretaryatu stanu Kró­
lestwa Polskiego, pierwszy na urzędnika do szczególnych po- 
ruczeń klasy VII, a ostatni na urzędnika nadliczbowego, z wy­
delegowaniem do zatrudnień w komitecie urządzającym w Kró­
lestwie. Kandydaci moskiewskiego uniwersytetu, Jan Tur­
bin i Bazyli Glebo w, i zostający w wydziale ziemiańskim 
ministeryum spraw wewnętrznych, registrator kolegialny, Ba­
zyli Iwanow, przeznaczeni zostają do sekretaryatu stanu 
Królestwa Polskiego na urzędników nadliczbowych, z wydele­
gowaniem do zatrudnień w komitecie urządzającym w Króle­
stwie. Otrzymuje przedłużenie urlopu za granicą; sekretarz 
stanu, stały członek rady stanu Królestwa Polskiego, rzeczy­
wisty radzca stanu En och, na miesięcy 6,

Przez postanowienia rady administracyjnej Królestwa 
mianowani: W wydziale komisyi rządowej oświecenia publi­
cznego, wykładający w carskiéj szkole prawa, rzeczywisty 
radzca stanu, Apoll m Popow, dyrektorem szkół dyrekcyi 
naukowéj płockiej; pomocnik inspektora klas a zarazem bi­
bliotekarz w carskiéj szkole prawa, Włodzimierz Zucharów, 
p. o. dyrektora szkół dyrekcyi naukowéj łomżyńskiej; starszy 
cenzor w warszawskim komitecie cenzury, doktor filozofii, 
Wilhelm Fecht, inspektorem szkół miasta Warszawy; b. star­
szy nauczyciel gimnazyum 2 w Odesie, Aleksander Wal do, 
starszym cenzorem w warszawskim komitecie cenzury; nauczy­
ciel nadetatowy gimnazyum 2 w St. Petersburgu Mikołaj 
Awenarius, p. o. inspektora instytutu aleksandryjsko-ma­
ryjskiego wychowania panien w Warszawie; kasyer i bibliote­
karz carskiego ogrodu botanicznego, Ernest von Berg, p. o. 
dyrektora szkół dyrekcyi naukowéj łodzkićj; młodszy cenzor 
warszawskiego komitetu cenzury, Paweł Lachmanowie z, 
starszym cenzorem tegoż komitetu; nauczyciel gimnazyum 
w Siedlcach, Andrzéj Bezcenny, inspektorem szkoły powia­
towej w Łowiczu.

Listy otrzymane z różnych stron ziem polskich pod rzą­
dem rosyjskim są wyrazem bardzo smutnego stanu rzeczy. 
Powtarzamy tu z nich za Czasem niektóre szczegóły mogące 
posłużyć do charakterystyki stósunków tutejszych. Wiadomo, 
jak bardzo chodziło rządowi rosyjskiemu, ażeby skłonić szla­
chtę Ziem zabranych do podania niby dobrowolnego adresu 
wypierającego się polskości i wysłania z nimi delegacyi do 
Petersburga. Iaicyatywę w zbieraniu podpisów przyjęli z na­
tchnienia rządowego, które jak wiadomo jest tam rozkazem 
przymusowym, w gubernii kijowskiej marszałek guberski 
Horwat, na Wołyniu p. Andrzéj Grabianka. Otóż pewną jest 
rzeczą, że pomimo tego nie przyszło dotychczas do skutku na 
Wołyniu wysłanie delegacyi, a na Podolu nawet i adresu ża­
dnego nie podpisywano, z powodu, że nikt zbierania podpisów 
podjąć się nie chciał. Sekwestr i zabór ruchomości po skaza­
nych i wywiezionych odbywa się z największą surowością. 
Zabierają z domów wszystko, aż do bielizny, sukien, i naj­
mniejszych drobiazgów i mało co powiedzie się ocalić od tako­
wego zaboru, reklamacyom pozostałej rodziny. Ostatniemi 
czasy wywieziony został w głąb Moskwy z majątku swego 
Szołodko, a z powiatu Bracławskiego ekonomista, Józef Glu- 
ziński. Znany on jest w świecie literackim z kilku dzieł treści 
gospodarczej, oddzielnie wydanych, jakotćż z mnogich arty­
kułów, w Gazecie Rólniczéj, wychodzącej w Warszawie. Byłto 
już starzec, pracujący w cichém odosobnieniu w zawodzie 
swoim i nie mieszający się bynajmniej w sprawy polityczne. 
Podobno tylko dalekie pokrewieństwo z pewną osobą nie miłą 
rządowi rosyjskiemu, biorącą udział w ostatnich ruchach, spo­
wodowało tak surowe obejście się z niepoczuwającym się do 
żadnej winy starcem. Wywieziono go zaraz nazajutrz po po­
grzebie syna jego Piotra, który aresztowany wraz z ojcem, 
cierpiący od dłuższego czasu na chorobę piersiową, umarł je­
szcze tego samego dnia po aresztowaniu, doznawszy wzrusze­
nia, które śmierć przyśpieszyło.

W Lubelskiém w skutek ucieczki z więzienia Parady, 
włościanina z ordynacyi Zamoyskiej, znanego dowódzcy kosy­
nierów powstańczych, który uszedł z więzienia z dwoma 
innymi towarzyszami, aresztowano głównie w Lublinie prze­
szło ośmdziesięciu mężczyzn i czternaście kobiet. Między 
aresztowanymi wymieniają p. Dąbrowską właścicielkę apteki 
w Lublinie.

Biskup unicki dyecezyi chełmskiej pozostaje pod formalną 
strażą w swćm pomieszkaniu. Rząd rosyjski zamierza go po­
dobno innym zastąpić kandydatem.

§ Wileński Wiestnik donosi o założeniu w Kownie 
bractwa pod wezwaniem ś. Mikołaja; Murawiew ojciec jest
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jego honorowym kuratorem,' Siemaszko honorowym preze­
sem, Aleksander, biskup kowieński, prezesem czynnym, Mu- 
rawiew syn jego zastępcą, a wszystkie znakomitości urzędowe 
członkami. Patron obrany przez bractwo, imiona członków 
jego dostatecznie wskazują czém będzie. Uroczystość zawią­
zania jego z niezwykłym odbyła się przepychem, postano­
wiono prosić wszystkich metropolitów Rosy i o błogosławień­
stwo dlań,, a obecność siły zbrojnéj przy tym akcie wskazuje, 
że żartować nie myślą tu wcale.

AUSTRYA.
Wiedeń, 9 stycznia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby po­

selskiej odczytano komunikacyą ministra Szmerlinga, wedle 
którćj cesarz przyjął adres izby i rozkazał o tćm izbie donieść.

FRANC Y A.
± Paryż, 6 stycznia. Od pewnego czasu sprawy bieżące 

odwróciły naszę uwagę od Włoch, co tém fcardzićj było ponie­
kąd usprawiedliwionćm, że po rozprawach nad konwcncyą, po 
przytłumieniu powstania furlańskiego, tak rząd króla Wiktora 
Emanuela, jako i naród włoski potrzebowali się zająć gospodar­
stwem wewnętrznćm, dla tego, aby w danym razie mieć 
dosyć środków, by godnie odpowiedzieć programowi je­
dności Włoch. Raport ministra finansów przedstawiony 
królowi na dniu 31 grudnia, daje nam prawo powitać 
naród włoski na drodze ofiary i poświęceń, któren jedy­
nie do pożądanego może doprowadzić celu. Gotowość 
Włoch w przyjścia w pomoc zagrożonym finansom pań­
stwa, jest rzeczywiście manifestacją narodową. P. Sella y/ ra­
porcie swoim oświadcza, że Włochy najlepsze złożyły świade­
ctwo „swój wiary w przyszłość, zaufania dla monarchy, nie­
złomnego postanowienia podtrzymania honoru narodowego 
i gotowości niesienia największych ofiar dla urzeczywistnieni 
przeznaczeń narodu.“ Przykład, jak to donosiliśmy, dany był 
przez -króla, a wszystkie niemal gminy poszły za przykładem 
króla „zacnego człowieka“. Przed dniem 15 grudnia pięć szó­
stych podatku za rok 1865, było już w kasach rządowych. 
Fakt, który przewyższył oczekiwania wszystkich jest najlepszą 
odpowiedzią na okrzyki zwątpienia, rozgłaszane przez nie­
przychylnych jedności włoskićj. Naród zrozumiał ważność 
chwili i bez wahania interes prywatny złożył na ołtarzu ojczy­
zny; tćm większego godne poszanowania, iż niektóre gminy 
nie mając gotowizny rozporządzalnćj, nie wahały się zaciągnąć 
pożyczki, na wysokie procenta, byle tylko nikt nie miał prawa 
ich podejrzywać, iż ofiara nie była dla nich prawem. Przy­
kład to budujący bodaj jak nsjwięcćj znalazł naśladowanie.

Gazeta urzędowa tunńska i dz;ennik Italie stanowczo za­
przeczają pogłosce wydrukowanéj wMémorial diploma­
tique, o rozmowie wielkiego znaczenia politycznego barona 
Malaret i La Marmory; rozmowa ta rzeczywiście miejsca mieć 
nie mogła, gdyż p. Malaret dziś zaledwo Paryż opuszcza, opa­
trzony instrukcyami w szczególności, jak się ma wobecsytuacyi 
przez encyklikę z d. 8 grudnia stworzonćj, zachować. Wpływy 
jakim ulega Mémorial, wiadome są wielu; nie dziwimy się 
wcale, że w Wiedniu życzonoby bardzo, ażeby podobna pogło­
ska prawdą być mogła, gorące życzenia gabinetu wiedeńskiego 
z nad Dunaju przeniósłszy się nad Sekwanę, odbiły się w ar­
tykule pamiętnika dyplomatycznego.

W Neapolu szczególną zwraca uwagę na siebie polemika 
jaką w Independente wywiązała się między kardynałem 
Andrea i korespondentem dziennika Temps p. Erdan. Ten 
ostatni na dowód prawdziwości wniosków swoich o przychyla­
niu się kardynała do jedności włoskićj i owych słów znaczą­
cych, które miały wyjść z ust księcia kościoła: „Że tylko 
osobistość Piusa IX stoi na przeszkodzie załatwieniu kwestyi 
rzymskićj“ przytacza okoliczności, które rozmowy podo­
bne wywołać mogły i obowiązuje się postawić świadków, co 
tę rozmowę mieli słyszeć, słowem nie ustępuje ani kroku, po­
mimo protestacyi kardynała i jakby umyślnie drażni go, wy­
wołując wypowiedzenie się co do dogmatu. Podajemy fakt sam 
powstrzymując się od wszelkich wniosków z naszćj strony, gdyż 
nie chcemy brać na siebie odpowiedzialności, o utworzeniu ko­
ścioła narodowego we Włoszech, o odszczepieniu się od Rzymu 
i t. p.. i wiadomości ze wszech miar zatrważających, gdyż pa­
pież, to niezwyczajny książę, on może Rzym opuście, ale kędy 
nogą stąpi, tam świat się przechylać musi ; a co na tćm Wło­
chy wygrają?

Wiadomości otrzymane z Ameryki, wcale dla Południow­
ców nie są przychylne. Sherman, zniszczył ogromne składy 
bawełny wartości 30 milionów dolarów, wziął Wilmington i już 
zapewne jest w posiadaniu Savannah, ostatni przeto "port Po­
łudniowców dostał się w ręce Północnych, odcięci od mórza, 
długo walki prowadzić nie będą w stanie. Jenerał Leo wydał 
odezwę do koDgresu w Richmond, że jedyną nadzieją ratunku 
byłoby uwolnienie murzynów i powołanie ich do broni. Krok 
jednak podobny nie może być przez kongres aprobowany, bo 
obala przyczynę wojny i jćj powód. Jeżeli południowcy mają 
dobrowolnie znieść niewolnictwo, to jakże wytłómaczyć tyle 
krwi wylanćj, kraj cały zniszczony, miasta i wsie popalone. 
Dom p. Schroder i Sp. otrzymał gotowiznę z Richmondu dla 
roZpłaty za kwartał ubiegły i na pokrycie części indemnizacyi 
pożyczki. Na giełdzie krążyły pogłoski, że to ostatnia już 
przesyłka.

Druk , Życia Cezara“ jest już ukończony, lecz puszczenie 
w obieg tego dzieła zostało powstrzymanća przez koronowa­
nego autora, z powodu przekładu niemieckiego, który jedno­
cześnie ma być wydany.

Z Tunisu, otrzymano wiadomości, przez Livorno, bardzo 
zatrważające; podług nich cały kraj jest w otwartym rokoszu, 
bej tunetański po dwa kroć był przez rokoszan pobity. Wia­
domość ta potrzebuje sprawdzenia.

Kortezy portugalskie dnia 2 stycznia otwarto ; szczegóły 
otwarcia dotychczas nie są wiadome.

± Paryż, 7 stycznia. W okólniku swym z dnia 1 sty­
cznia p. Baroche zawiadamiał biskupów francuskich, że Rada 
Stanu ma sobie przedstawiony projekt dekretu, dozwalający 
publikacyi tćj części encykliki z dnia 8 grudnia, w którćj za-

wiera się ogłoszenie jubileuszu na rok 1865. M onitor dzi­
siejszy ogłosił dekret przez ministra wyznań zapowiedziany; 
na mocy dekretu tego będą ogłoszone te tylko ustępy z mani­
festu Ojca ś., które się ściągają do jubileuszu, w f rmie zwy- 
czajnćj, z pominięciem wyrażeń i uwag, które rząd za prze­
ciwne prawom i konstytucji francuskićj uważa, a które mogłyby 
krępować swobody, zasady i maksymy kościoła gallikańskiego. 
Dekret ten ratuje duchowieństwo francuskie, a przynajmmćj 
znaczną część jego, z nazbyt trudnego położenia, dobrowolnego 

i wyboru między posłuszeństwem winnem dla Stolicy Apostol- 
skićj i poszanowaniem konstytucji krajowej.

Rząd nareszcie zgodził się na poddanie kwestyi banku 
pod roztrząsanie. Oddawna już dzienniki nawet umiarkowane 
domagały się tego, na czele ich stała Patrie, jak powiadają 
ludzie świadomi, instygowana ze sfer bardzo wysokich; po­
mimo bowiem kilkakrotnych zaprzeczeńConsti tutionneTa, 
stale utrzymywała że reforma banku jest na porządku dzien­
nym. Instytucja banku sama wzięła inicjatywę w tćj kwe­
styi, która bezpośrednio jćj organizacji dotyka, podając prośbę 
do cesarza celem zarządzenia badań, co mogło spowodować 
powtarzające się zbyt często przełomy w świecie finansowym 
i przemysłowym. Wątpliwćm jest jednak, ażeby badania te 
mogły do czegoś stanowczego doprowadzić, przyczyna leży 
w monopolu. Bank z tego monopolu korzysta, trudno przeto 
przypuścić, sżeby chcid dobrowolnie wyrzec się swych zysków 
i ich źródła. Abnegacya nie jest we zwyczaju, mianowicie 
w przedsięwzięciach finansowych.

Ostatnie korrespondencye z Ameryki podają poraź pier­
wszy ciekawe szczegóły o wyprawie Shermana, który bez 
przeszkody przerżnął się z całą armią z 60,000 ludzi złożoną, 
przez całą Georgią aż do murów Savannah. Marsz to niesły­
chany co do szybk ści z jaką został wykonany, na przestrzeni 
400 kilometrów. Udał się i wszyscy przyklaskują, tćm bar- 
dzićj, że zagłębiając się we wnętrze Stanów oderwanych, prze­
konano się, że potęga Południa, większą jest na Północy, niż 
w Georgii i w Stanach przyległych. W Stanach pogranicznych 

: wpływ stronników pracy niewolniczej wywołuje ciągłe ściera­
nie się partyi i krępuje działalność władz unii, przeciwnie zaś 
w Georgii stósunek partyi odmienną przybiera postać. Całe 
plantacye zniszczone i opuszczone przez ich właścicieli, cały 

i kraj stojący pustką, a opór i działalność w niektórych tylko 
f punktach w Wirginii, w Tennessee i innych skupiony. Brak 
; zupełny organizacyi wewnętrznćj i rzeczywistćjiiły w erga- 

n zmie s. ołeczeń-twa południowego. Kawalerya, protegująca 
boki wielkićj armii Shermana, miała tylko kilka utarczek 

i drobnych, gierylasy wszędzie prawie nie zaniepokoiły aryer- 
! gardy, lub obozów, lecz natomiast armia znacznie się powię- 
I kszyła przez murzynów i stronników unii, którzy pod opieką 
I oręża Północnych szukali obrony od gwałtów zapalonych

obrońców niewolnictwa.
W Anglii rozpoczyna się znowu epoka mów politycznych. 

PP. Bright, Disraeli i lord Palmerston jednocześnie wystąpili 
na widownią, lecz wrażenie przez ich mowy zrobione wcale 
nieodpowiada ogromowi ekspensowanćj wymowy. Anglia 
obecnie nie interesuje się wcale polityką zagraniczną. Kwe- 
stye wewnętrzne zajęły całą jćj uwagę. Mowa p. Bright jest 
apologią handlu, który rządzi światem i przygotowywa 
hltzkie już panowanie pokoju powszechnego. Dziwna, gdzie 
udało się p. Bright dojrzeć symptomatów tćj nowśj ery bytu 
ludzkości.

P. Disraeli ograniczył się w Aylesbury, na krytyce pe­
wnego aktu parlamentu, dotyczącego kwestyi dożywoci. Lord 
Palmerston, prezydując w Rcmsey przy rozdawaniu medali 
robotnikom wolnym, przez towarzystwo miejscowe zachęty, 
zamknął się z równą skromnością w formie przemówienia 
okolicznościowego. Niedawno jeszcze stawał w obronie wol­
ności druku, obecnie zastanawiał się nad dobrodziejstwami 
wychowania pierwiastkowego; prostota przemówienia znako­
mitego męża stanu żywo poruszyła wszystkich obecnych; 
z właściwą sobie łatwością umiał połączyć w tćj mowie 
dowcip i trafność poglądu, z zasadami moralności i zdrowego 
rozsądku.

Korteszy hiszpańskie wybrały na prezydenta p. de Castro 
z partyi liberalnćj umiarkowanćj; wybór ten nastąpił, możemy 
to twierdzić z niejaką pewnością w skutek układów Narvaezs 
z liberalną partią w izbach.

Monitor wkrótce ma ogłosić list jawny banku francu­
skiego, którego redakcyą polecono p. Forcade de U Roquette 
i sprawozdanie p. Fould’a o stanie finansów Francyi.

Rada wojenna hiszpańska większością 13 głosów prze­
ciwko 4 zadecydowała opuszczenie San-Domingo. Królowa 
jednak niechce się na to zgodzić, uważając ustępstwo podobne 
za ujmę honoru korony i narodu. Trudno przewidzieć co z po­
dobnego powikłania wyniknie.

Przekład angielski „życia Cezara“, dokonany przez 
p. Froehner, został nabyty przez angielskiego wydawcę 
p. Longmann, za cenę 1000 funtów od tmu,

Krążą pogłoski że p. Budberg, wkrótce optiści Paryż, uda­
jąc się do Petersburga, gdzie obejmie tekę spraw zagranicznych 
po ks. Gorczakowie. Na miejsce Budberga ma być przysłany 
do Paryża Wałujew.

Paryż, 10 stycznia. Dzisiejszy Monitor zawiera ra­
port finansowy Foulda, wedle którego deficit roku finansowego 
1863 o 15 milionów jest mniejszy jak w roku poprzednim. Rok 
finansowy 1864 prawdopodobnie zamknie się w równowadze 
z przychodami. Wydatki na wojsko zmniejszyły sig w r 1865: 
na wydział wojny o 21 niilionów, marynarki o 23 milionów. 
Przewyżka zasobów przenosi się na r 1865. Na rok 1866 prze­
nosi sig 18 milionów.

Przewyżka zasobów może s’g znacznie zwigkszyć, jeżeli 
lak sig rząd spodziewa, wydatki nadzvyczajne dla mary­
narki wojennej, przyjęte na rok 1865 na 65 milionów, zwolna 
sig zmniejszą i wreszcie znikną. Szczgśliwy ten rezultat 
zawdzigezamy zachowaniu sig rządu francuskiego wzbudza­
jącemu zaufanie, i pokojowym usposobieniom cesarza, które 
zna Europa.

Béhic ii Fonii vNadto Monitor zawitra raport pp 
czący sig sprawy banku francuskiego. .

— Piszą ztąd, pomiędzy innemi, do Czasu: Z przyc odel 
śmierci ks. Czartoryskićj, sprzedaż robotek damskich nai 0) « 
biednych rodaków odbyła się przez towarzystwo różnych włas 
między któremi odznaczyła się gorliwością księżna Beaui 9we, 
Było tego razu więcćj francuskich nabywacży niż pols ścia 
Sprz daż przyniosła czystego zysku około 30,000 fr. Przj zozi 
zionę z Montpellier do Paryża zwłoki księżnćj Adamowćj (,owy 
toryskićj, pochowano w Montmorency, a w dniu 7 stycznia Ks 
będzie się za duszę nieboszki nabożeństwo w kościele na we 
spie ś. Ludwika. d w

Dla ostatecznego uspokojenia Algieryi i naocznego sp -ótc 
dzenia kwestyi, które różnią marszałków Mac-Mahona i I iiu 
dona, cesarz ma udać się d. 10 tm. do Algieru, i zabawić olei 
do 5 lutego. Tymczasem koło 1 lutego cesarzowa ma i będ 
się do Nicei dla odwiedzenia carowćj. Cesarz ma wstąpi tuła 
nią do tego miasta z powrotem i zobaczyć się z carową. ioró 
żeli wiadomość ta się sprawdzi, nie można sądzić, jak to icus 
którzy utrzymu:ą, aby podróż do Algieru miała być pręt bai 
tem znalezienia okazji udania się do Nicei. Jakkolwiek Pi 
zwykła podróż ta, ma ważny cel, bo pacyfikacyą ludu, fc istę 
uważa cesarza za „sułtana“ i który wierzy w jego dobre cl cie, 
Należy jednak wspomnieć o pogłoskach, które się tu szt peł 
że polityka ks. Morny zupełnie przemogła, że cesarz stan yle 
o przymierze z Rosyą i że bar. Budberg, który ma być st ?m 
nikiem tego przymierza, ma ks. Gorczakowa zastąpić. 8 h c: 
urzędowe utrzymują, że cesarz nie szuka przymierza, 1 K 
Rosya zdaje się odpychać, że obecnie nie prowadzi żadnć ’; i 
lityki i czeka, i że w mowie tronowćj będzie mówił o sai dni 
sprawach wewnętrznych. Musi być wiele prawdy w ostał ro c 
zapewnieniach, bo te zdają się godzić z odpowiedzią cesa w i 
daną na życzenia ciała dyplomatycznego. Nie podobna ti ;lęd 
tćj nadziei. Hr. Walewski, który się uważa za ofiarę ks. Mi N 
i p Rouhera, nie miesza się do niczego i chodzi codzienni ra 
klubu Union, ale nie traci ufności, iż wróci do władzy po :aw 
ściu z nieczynności cesarza a może po trzecićm czy czsar tki 
zapewnie ostateczrćm rozczarowaniu, co się tyczy przy lob 
rzaz Rosyą, które mogłoby się obrócić jedynie nasz kói 
Francyi. ¡ni

Wypadki polityczne i religijne czynią trudnćm połoź P 
Napoleona III. Wewnątrz umysły się mieszają i zmuś łab 
rząd do wielkićj ostrożności. PP. Duveyrier, Emil Oll| ód 
i inni protestują, że nie chcą nowego zumętu, co dowodzi my 
myślą o nim inni. Rewolucja peruwiańska i wojna tćj ri jdz. 
bliki z Hiszpanią, połączona ze sprawą San Domingo, ol ród 
żają Francją nowym kłopotem, Hiszpania bowiem jest żbo 
niemal sprzymierzeńczynią Francyi. Anglia miesza wszj tyc. 
szyki Francyi i Hiszpanii czy to w Ameryce czy Europie, . 
Bulver narzucił Grecyi gabinet złożony z klientów angielsi d, 
i coś podobnego może uczynić w Egipcie, gdzie obecniJ asy 
znajduje. Podróż jednak cesarza do Algieru służy za di rch 
że nie ma nic niebezpiecznego w położeniu Francyi, i że 'ze, 
sarz zachowuje energią, którćj dawnićj dał tyle dowodów, mc: 
płoch także, jakiego doznał Londyn na wiadomość o mi re 
bnym Wybuchu wojny między Kanadą a unionistami, poka boi 
żc i Anglia nie spoczywa, na różach. Na wiosnę cesarz s| »ję 
wadzi prawie całe wojska z Meksyku; Wiktor Emanueli h?t 
niesie stolicę Włoch do Florenćyi, a sprawa szlewicka pozi ™ 
nie nierozwiązaną. Rozbrojenie Francyi, o którćm mów >r4 
ogranicza się na daniu 30,000 urlopów nie do 31 grudnia 'az 
do 31 marca 2865 r. J ,°®(

Gotując się do izby opozycya, miewa narady u Thii ‘ ni 
i p. Marie. Pominie ona sprawę Meksyku, w którćj nie mi mc 
racyi, ale myśli wystąpić za Polską, uważając tę sprawę za ;ry. 
wieszaną z przyczyny wojny meksykańskićj, lecz nie za roz? *• _] 
zaną i opuszczoną. Toż samo grono rozbiera, jakich środt * * 
użyć należy aby wstrzynrć przebudowanie Paryża, które — 
dnak ma tę dobrą stronę", że daje zarobek ludności pracuj? 
Udając się do Tuileryi p. Gućroult, jak utrzymują, miał 
miar (świecenia cesarza o dzisiejszym stanie i dążności tćj J( 
dności. wie

W wilią nowego roku hr. Walewski dał wieczór, nai o i 
rym między innemi był p. Drouyn de Lhuys. Minister ten 
często oskarżany o słabość charakteru, kiedy on wykon! 
tylko myśl cesarza i stosuje się do położenia Francyi. Z On< 
tury swojćj p. Drouyn de Lhuys jest szorstkim, nerwo« roi 
i dał tego dowody w sprawie Pacifice i zaczęciu w, • 
krymskićj.

Żona barona Talleyranda posła u dworu petersburgskit 
jest właściwie Włoszką, córką bogatego kupca z Odessy. 5 -a 
Talleyrand stanie w Petersburgu przed 17 t. m. 33

Syn Aleksandra Dumasa prosił dzienniki o objaśnię* 
że p. Naryszkinowa, z którą się żeni jest wdową po Rosja­
nie, lecz że jest z rodu Szwedką, katoliczką, i że jćj sj<$ A. 
jest w jednym z klasztorów paryskich.

Księżna Persigny, lubiąca zwyczaje angielskie, odpra’ m 
w swej willi Chamarande święta Bożego Narodzenia trybem* cz 
gielskim, zapraszając do stołu pańskiego służących i bliżsi w< 
włościan. 1 P'

icie

MOŁDOWOŁOSZA.
Bukareszt, 26 grudnia. Krążą tu pogłoski o zamach11;« 

księcia Kuzę. Podczas zagajenia izb przez księcia, dwie oso 
uzbrojone miały się wcisnąć między posłów. O ’ile w>{‘ i 
o spisku stronnictw księcia nieprzyjaznych są uzasadnionM g( 
wiadomo, tymczasem rząd przedsięwziął środki ostrożno® 
a dziś na rogach ulic poprzylepiano wezwanie, aby mieszka® 
spokojnie się zachowali.

Cj do mowy tronowćj, którą książę Kuza zagaił posi 
nia senatu i zgromadzania narodowego, daje ona pogl 
sprawy rumuńskie następujący:

Książę rozpoczął od historycznego wykładu o konsty®0 
i wspomniał potćm, że nieustająca opozycya ostatnich 1 
przeszkadzała organizacyi kraju i przyprowadziła tenże /• 
przepaść anarchii. Wyłożywszy konieczność usunięcia 12 z 
wyliczył książę, co rząd jego bez izby zrobił od 2 maja, a®



o

vicie: u ządził gminy i rady okręgowe, zaprowadził ustawę 
na, połączył ustawy cywilne Multan i Wołoszczyzny oparte

;y< odèks napoleoński, nadał równe prawa wyznaniom religij­
ni d, zaprowad-ił nowy system naukowy, ustawę tyczącą :ię 
eh łaszczenia, system metryczny, izby handlowe, kary dépo­
lir owe, organizacyą.armii i nowy system rekrutacyjny, ustawę 
rli ściańską ze wszystkiemi następstwami, ustawę d zwalającą 
raj zoziemcom zakupować ziemię na własność, wreszcie różne 
j ( .owy dróg i mostów.
nń Książę zrobił dalej uwagę, że względy polityczne i ban­
iu we wymagają dla kraju portu na Czarnóm morzu, 

d w tym względzie zarządził zbadanie sprawy i przedłoży 
sp -ótce izbom projekt. Pcczóm wspomina mówca o zabezpie- 
i iiu Multanom idei żelaznych przez nowe koucesye, bo 

fié olei na Wołoszczyznie na podstawie dawnyih koucesyi nic 
i będzie, tudzież, że pożyczka rządowa 48 milionów zawarta 

;ała w Anglii pod bardzo kórz stnemi warunkami nawet
¡¡. zrównaniu z nie jednćm większóm państwem, wieszeie, że 
to îcuscy i angielscy kapitaliści prosili o pozwolenie załeże- 
re banku.
ek Poczém następuje panegiryk dla ministrów i rady stanu 

1 .stępująca apostrofa do deputowanych i senatorów: „Poj- 
! c cie, że teraz mało nam jeszcze pozostsje do zrobienia dla 
sz pełnienia organizacyi kr- ju, która dotychczas tak bardzo 
ari yle była pozostała. Jestem dumny z tego, że jestem panu- 
s /m i pierwszym obywatelem narodu, który w tak krytycz- 
{ h czasach okazał tyle rozumu i miłości ojczyzny.“
1 Książę wspomina daléj o sekularyzaeyi greckich klaszto

ué ’ ; chociaż kwestya została już rozstrzygnięta ustawą 13 
<ai dnia 1863 r., wszelako wysokość wynagrodzenia teraz do­
tât ro oznaczoną zostanie w Carogrodżie, a pokładając zaufa­
na w rumuńskićj wspaniałomyślności, książę poczynił w tym 
i ti ;lędzie niektóre przyrzeczenia.
Mi Najważniejszą pracą deputowanych będzie kwestya finan- 
mi fa i sprawdzenie zeszłorocznych rachunków. Niemasz 
io rawdzie od lat kilku równowagi w finansach, ale jest t ) 
ar tkiem zdarzeń. Już rządy księ< ia przyjęły po poprzednich 
zy dobór, a nowe urządzenia wymagały także wielkich wy- 
szl ków. Ale jest nadzieja, że równowaga niezadługo nastąpi,

, niewielką ofiarą ze strony płacących podatki, 
toż Poczérn następuje upomnienia nowéj izby, aby nie wstę- 
iuś vała w ślady swojéj poprzedniczki, gdyż- iaaczéj zgubiłaby 
)lli ód a wszystko popchnęłaby w nieład. Świeżo zaprowa­
dzi my senat zapobiegać ma jako ciało przewodniczące starciu 
i r ¡dzy rządem a izbą i przywrócić równowagę władz, 
ot ród rumuński otrzymać ma pod rządem księcia wszystkie 

¡t ibody i praw a narodów najbardziój w cywilizacyi rozwi- 
3Z{ tych.
>. „Jeżeli, kończy książę, dziś nie otwieram całkiem méj

Ïi, dzieje się to dla tego, aby anarchia nie używała broni 
isy i mównicy dla zniszczenia wolności (!?), i ponieważ na- 
ch młodych i delikatnych instytucyi nie chcę narażać na 

żekze, nim zapuszczą korzenie. Jeżeli korzenie się rozrosną, 
nczas nie ma się czego obawiać. Z takiemi urządzeniami, 
re od gminy aż do głowy państwa opierają się na prawie 

ika boru, niepodobny jest rząd zły i samowolny. Poznaję 
i ję posłannictwo, na tém polegające, że nam zbudować 
I listwo na podstawie wielkich zasad równości i nowożytnćj 

izi vilizacyi ; posłannictwo to będę umiał spełnić. Władzę, 
w irą mi nadała uchwała narodu z 10—14 maja, podzielam 

az z wami. Nowa era niech się stanie erą wolności, ró- 
ości, pokoju i braterstwa. Jeżeli na chwilę postawiłem się 

bit : nad prawem, to dziś jestem w tém szczęśliwćm położeniu, 
mogę wprowadzić w życie instytucyą, oddając ją światłemu 

zaŁryotyczaemu i rzeczywistemu narodowemu zgromadze­
ni i. Niebo niech ma w opiece wasze prace, niebo niech czuwa 
odt i Rumunią 1“
ire

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 10 stycznia. W tutejszym kościele archikatedralnym 

lyło się dnia dzisiejsze o godzinie 9 solenne nabożeństwo z ży­
wieniem Najśw. Sakramentu, a to z powodu konsyatorza odbywają- 
o się dzisiaj w Rzymie, na którym postanowione być ma wydanie 
;retu kanonizacyi błog. Józefata Kuncewicza, niegdyś arcybiskupa 
ckiego, zamordowanego przez sebizmatyków w Witebsku dnia 12 
opada 1623 r. Mszą ś. celebrował JW. ks. prałat Brzeziński, jako 
onek bractwa zawiązanego tu pod imieniem błogosławionego tego 
rona Polski, celem niesienia pomocy powracającym do wspólnictwa 
. kościołem rzymsko-katolickim ludom bołgarskim. O godzinie 3 
poi. dniu odbyły się nieszpory również z wystawieniem Najśw. Sa- 
imentu.

— Władza wojskowa w W. Księstwie Poznańskiem rozporzą­

dziła, jak się zdaje, wysyłanie kolumn ruchomych na pogranicze 
Królestwa Polskiego. Donoszą bowiem z Pleszewskiego, że oddziały 
wojsk pruskich wciąż przechodzą po n.d kordonem granicznym, a je­
den z takich oddziałów ruchomych noclegowa! w piątek zeszły w So­
bótce, nazajutrz zaś pomaszero -ał przez Raszków do Zdun. Cel tego 
środka nietrudno zapewne odgadnąć; tónibardziej, że już wczoraj roz­
biegła się w mieście uaszem wiadomość o rozpoczęciu branki w Kró­
lestwie Polskiem.

— Prowadzony w dzień Nowego Roku na poiicyą młody czło­
wiek, porządnie ubrany, z powia/zanemi na grzbiecie rękoma, był to 
krawczyk z Wronek, który dniem poprzednio okradłszy na 200 tal. 
swego chlebodawcę, przybył do Poznania i zamieszkał w hotelu Kei- 
lera. Tymczasem poiicya otrzymawszy o kradzieży doniesienie tele­
graficzne i rysopis złodzieja, wpadla na jego śad i uwięziła go sma­
cznie zasypującego w hotelu Tak opowiada Ostd. Z tg

— Bromb. Ztg donosi o następującym smutnym wypadku, 
który nieręcząc za wiarogodność, powtarzamy: W wiosce Niestronno 
pod Gąsawą, właściciel przyszedłszy dnia 31 zra. do stodoły, zganił 
surowo jednego z młócących robotników, a gdy tenże hardo się stawił, 
uderzył go. Skarcony przecież bez namysłu tak silnie cepami ugodził 
swego pana, że ten padł na miejscu i wkrótce skonał. Parobka od­
dano władzy.

— W nocy z 3 na 4 bm. w lesie królewskim w pobliżu Bal- 
czewa przytrzymał jeden z pomocniczych strzelców nazwiskiem Scholze 
dwóch ludzi kradnących drzewo i zabrał ich z sobą do nadleśniczego. 
W drodze rzucili się złodzieje na niego i zbili go na kwaśne jabłko, 
poczem zniknęli w lesie. Podobno ich przecież już pochwytano, Scholze 
zaś dotąd obłożnie chory.

— Wymieniając niektóre zarodowe owczarnie w Poznańskiem, 
odznaczające się ponad inne, pominęliśmy przez zapomnienie kilka, 
które od dawna używają zasłużonej renomy, mianowicie w Brylowie 
w powiecie wschowskim, w Psarskiem, w powiecie obornickim, w Bę- 
dlewie, w powiecie poznańskim, w Wieczynie w powiecie pleszewskim.

* Z Kościańskiego, 10 stycznia. Wzmianka w Dzienniku 
Poznańskim o zgonie siostry zakonu ś. Wincentego a Paulo, Celiny 
Platerównej, w klasztorze chełmińskim, rzuciła niepewność co do sto­
pnia jej pokrewieństwa z członkami rodziny hr. Platerów, których 
kilka nazwisk ubiegłych lat krwawemi głoskami zapisano na kartach 
narodowej historyi. Otóż zmarła w Chełmnie zakonnica zaledwie 24 
lat liczyła, i dopiero przed trzema laty opuściła rodzinny dom w Kem- 
buli pod Krastawiom na Litwie, kilka miesięcy przed zamordowaniem 
stryja, Kaźmierza Platera, który przy napadzie rozkolników na jego 
mieszkanie cięty siekierą życia dokonał, i przed zgonem brata Leona, 
którego za wyrokiem sądu wojennego rosyjskiego rozstrzelano w for­
tecy Dynaburgu. Przybyła ona do Wielkopolski w Kościańskie, do 
bliskich swych krewnych. Czując powołanie do stanu zakonnego, po 
kilkomiesięcznym pobycie w Prusach za zezwoleniem matki (ojciec już 
od lat kilkunastu był odumarł), udała się do Paryża gdzie w domu 
Sióstr Miłosierdzia przywdziała suknią zakonną, a po kilku miesią­
cach pobytu przeznaczoną została do Chełmna, gdzie jej powierzono 
prowadzenie nowieyuszek. Po kilkunastu zaledwie miesiącach pracy 
zapadła na tyfus, który ją o śmierć przyprawił. Nabożeństwo za du­
szę jej odbędzie się podobno dnia 16 stycznia w Prochach.

m Śrem, 7 stycznia. W środę dnia 4 hm. przed południem od­
były się wybory nowych reprezentantów miejskich w miejsce występu­
jących pp. Kadzidłowskiego, Bauermeistra i Goltmanna. Trzeci oddział 
wybierał od godziny 9 do 11 i wybrał w miejsce kupca Kadzidłow­
skiego p. dra Powidzkiego. Mających prawo głosowania w trzecim 
oddziale liczba wynosiła przeszło 350. Z tych wzięło udział w głoso- 
sowaniu tylko 66. Dr. Powidzki uzyskał 41, a Krause 4 glosy. W ogóle 
udział w głosowaniu w tym oddziale był bardzo mały. Drugi oddział 
wybierał od 11 do 12 godziny. Liczba mających prawo głosowania 
w drugim oddziale wynosiła 83. Udział był tu już liczniejszy. Sta­
wiło się bowiem 48 głosujących, którzy w miejsce występujących ku­
pca Goltmanna i rzecznika Bauermei3tra wybrali na nowo kupca Golt- 
manna 44 głosami i aptekarza Pomorskiego 29 głosami. Nadto otrzy­
mał-kupiec Meyer Schreiber 14 głosów, i kilku innych kandydatów 
po jednym głosie. Prócz dwóch wyborców z drugiego oddziału i je­
dnego na wybory obojętnego, który głosować nie przybył, wszyscy 
polscy wyborcy głosowali jednozgodnie,

W czwartek dnia 5 bm. odbyło się zwyczajne miesięczne zgro­
madzenie agronomiczne powiatu śremskiego, w którem po pierwszy 
raz po długióm uwięzieniu wzięli udział ci jego członkowie z naszego 
powiatu, którzy z więzienia moabickiego wypuszczeni zost.di. Po skoń- 
czonóm posiedzeniu wszyscy obecni w liczbie przeszło 40 zjedli z wy­
puszczonymi na wolność rodakami spoiny obiad skromny. Tak na po­
siedzeniu agrouoraicznóm, jzko też na obiedzie obecnym był ze strony 
władzy administracyjnej wydelegowany tutejszy komisarz okręgowy pan 
Knopff. Ile nam wiadomo, zaprosili zebrani członkowie pana Kuopffa, 
ażeby był obecnym obiadowi, który zjeść mają wspólnie z wypuszczo­
nymi na wolność rodakami.

Z żalem przychodzi nam w końcu nadmienić o wielkiśj opie­
szałości i obojętności niektórych członków Towarzystwa pomocy nau­
kowej powiatu naszego w płaceniu zaległych składek. Niestety! Ci 
właśnie, którzy mogliby zapłacić, ze składek w roku minionym się nie 
uiścili, mimo zawiadomienia ich ze strony komitetu, że kasa główna 
Towarzystwa w bardzo smutnym znajduje się stanie. Nic więc dzi­
wnego, iż skutkiem takowej obojętności będzie, że powiat śremski na­
leżeć będzie w roku ubiegłym do powiatów, z których najmniej skła­
dek do kasy głównej wpłynęło. A przecież dotąd powiat nasz, w tak 
przeważnej częśd przez ludność polską zamieszkały, był jednym z po­
wiatów najwięcej składek płacących. Gdyby wszyscy członkowie po­
winność swoję, którą na siebie wzięli, byli wypełnili, mimo ciężkich 
czasów byłaby ta sama kwota pieniężna składek do kasy głównej wpły­
nęła co innemi laty. W obecnych właśnie czasach est nagła i dla ka­
żdego na rzecz wszechstronnie się zapatrującego zrozumiała potrzeba, 
ażeby to dobroczynne Towarzystwo przez nieśmiertelnego w pamięci 
męża zawiązane, wzrastało a nie upadało i czynności swoich zbawien­
nych dla braku funduszów nie ograniczało.

oaea

— Dnia 14 grudnia straszna burza nawiedziła wyspę Rhodos.
Rozpoczęło ją uderzenie piorunu tak silne, żc przypomniało mieszkań­
com eksplozyą wieży prochowej w 1859 r. W wielu domach drzwi 
i okna powypadały. Potem nastąpił ulewny de3zcz i wicher, który 
złamał wielki maszt urzędu kwarantany, zerwał dach wielkiego maga­
zynu; bariery, drzwi, okiennice pounosił i szczątkami okrył ulice. 
Błyskawice były tak częste i tak silne, że zaćmiły światło dwóch la­
tarń morskich.

— Orkan. Urzędowo sprawozdanie o strasznej burzy dnia 1 
listopada, która zniszczyła mi»6to Masulipatam na wschodniem wy­
brzeżu Iudyi południowych, gorzój jeszcze brzmi niż pierwsze wiado­
mości z gazet. Burza zaczęła się o godzinie 7 wieczorem, doszła do 
szczytu gwałtowuoś 4 o północy, a ustała dopiero na drugi dzień o go­
dzinie 3. Około 10 godziny wieczór morze przybrało i zalało całe 
niższe miasto; cztery piąte domów uległo minie, tysiące zamieszka­
łych tam krajowców utonęło. Magistrat miasta w sprawozdaniu swćm 
liczbę osób, które straciły życie podaje na 10,000, prawie jednę piątą 
część ludności całego m.asta. Odpowiednie są straty materyalne. Ko­
szary 19 pułku sepojów piechoty uległy zniszczeniu, przyczem 30—40 
żołnierzy i 2C0 do 300 osób ich familii straciło życie. Europejczyków 
zginęło także kilkadziesiąt osób.

Przybyli do Poznania dnia 10 stycznia.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Skóizewska z Mał. Jeziór, Otocki z Gogolewa, 

Mikorski z Kruchowa, Snlerzycki z Chomiąży, obywatel Mańkowski 
z Rudek.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Buchowski z Pomarzanek, Cichowicz 
z Rydlową, Mitteletaedt z Kunowa, pani Mieczkowska z Laszewa, 
Rogaliński z Ostrobudek, kapitalista Poleski z Wrocławia, prób. Mi- 
chnicki z Chobienic.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Prób. Piolunowicz z siostrą z Po­
widza.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Chłapowska z Bagrowa, Reje- 
wski z Obiezierza, arch. Stabrowski z Kcyni.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Karłowski z Czerniaka, kasyer Konar­
ski z Iwna.

Wia*i©B»®śei iaasMllowe«
Stów, kupieckie w Posnanin dnia 10 stycznia.

Żyto: trzyma się, wyp. 25 węcpli, na sly. i stycz-luty 29’/,, lnty- 
marz. 29S/O, marz.-kw. —, na odstawę wiosenną 30’/,, kw.-maj 30’ „ 
tal. pł. Okowita: bez zmiany wypow. 18,000 kw., na st. 12%, 
lutyl2’.,„ marz. 12%,, kw. 12’„ maj 12”/,,, czer. 13'/, tal. pł.

Berlin, 9 stycznia. Pszenica: 100 It. w miejscu 46—58 tal. pi. 
wedle jakości. Żyto: 2000 funt, wybór, nowe w miejscu 34%, na st. 
34'/,—’/„ sty.-luty 34',—’/,—',,, na odstawę wiosenną 35—34%—'/,, 
maj-czer. 35'/,, czer.-lip. 36’/,, lip.-sierp. 38—37’, tal. płac. Jęcz­

mień: za 1750 funt. 27—32 tal, płac Owies: 1200 funt w miej­
scu 20 -23'/,, polski 221',, na stycz 21, st.-luty 21, na odstawę wio­
senną 21%, maj-czer. 22 płac, czer.-lip. 22%, lip.-sierp. 23’/, tal. 
żąd. Groch: 2250 funt.do gotowania 40—50 tal. płac. Olej rze­
piowy: 100 fnt. bez beczki w miejscu 12—11”/,» na st i st.-luty 
12—11”/,»—’'/ni luty-marz. 12, marz.-kw. 12',,, kw.-maj 12'/, płac., 
maj.-czer. 12'/, nom., wrześ.-paźdz. 12'/,- %, tal. pł. Olój lniany: 
100 funt, bez beczki w miejscu 12’, tal. płac. Okowita: 8000°/, 
Trafi, w miejscu bez beczki 12' ,, 12, na st. i stycz.-luty 13’ , %,, 
luty-marz. 13', — ',,, kw.-maj 13%, maj-czer. 13*7,,—’%,, czer.-lip. 
14'i»~’/8—’/» lip--sier. 14’/,,, sier.-wrz.
kw. okow. po 13', tal.

Wrocław, 9 stycznia.

14’/, tal. pł. Wyp.: 20,000

Na targu: śred.
sgr.
68
59 
62 
55 
52 
39 
33 
26
60

piękna 
sgr. 

70—73 
62-64 
64—66 
56 58

40 - 41 
34—35 
27-28 
62—64

pośled.
sgr. 

62—65 
54-57 
— 60 
— 53 
48-50 
38 — 
30-32 
24—25 
54—57)

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
,, ,, nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies
Groch

O

Rzep: 218-210—194 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206—200—184 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzep latowy: 184—174—154 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: trzyma się, 2000 funt., na sty. i stycz.- 

luty 31'/,, lut.-m. 32%, marz.-kw. 32';,, kw.-maj 33, maj-czer. 34 tal. 
pł Pszenica; na stycz. 471/,, tal. żąd. Jęczmień: na st. 32 
tal. żąd. Owies: na st. 34'/,, żąd., kw.-maj 347, tal. płac. Rzep: 
na st 101 tal. żąd. Olej rzep: w miejscu 12 żąd., na st. ll"/„ pł,, 
st.-luty ll°6, luty-marz. 11" kw.-maj 12 tal. żąd. Okowita: wy­
powiedziano 10,000 kw., w miejscu 12’/,,, na sty. i st.-luty 12' 
luty-marz. 12—%, kw.-maj 13'/,, maj-czer. 13'/,, czer.-lip. 13*/, lip.- 
sierp. 14% tal.pt. Koniczyna czerwona: bardzo dobrze, pośle­
dnia 14'/,—15'/,, średnia 167,-17'',, wyborowa 187,-19, najpiękn. 
19’,—207, tal. plac. Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 
11'/,—13’/,, średnia 147,-17, wyborowa 18-20'/,, najpiękniejsza 21'/, 
—207, tal. pł.

Szczecin, 9 stycznia. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt, 
żółta, w miejscu'46—527, pł., 83 — 85 funt., żółta, na st.-luty 53 żąd., 
na odstawę wiosenną 55’/,—55 pł, maj-czer. 56, czer.-lip. 57 żąd., 
lip.-sierp. 57% tal. pł. Żyto: bez zmiany, 2000 funt, w miejsca 33 
—34, na sty. i sty luty 33’/,, na odstawę wiosenną 34'/,, maj-czer. 
35'/, płac., czer.-lip. 36'/, lal. żąd. Olej rzepiowy: cicho, w miej­
scu 11'/„ na sty. ll’/„ kw.-maj 12'/6— ’/»—'/„ tal. płac. Okowita: 
trzyma się, w miejscu bez beciki 12“ pł., na st.-luty 12"/,s, na 
odstawę wiosenną. 13'„ maj-czer. 13%, czer.-lip. 14'/., lip.-sier. 14'/, 
tal. płac.

Straż ogniowa.
Nasz Towarzysz, pajster szewiecki, 

A. Sinnicki, umarł w dniu wczorajszym.
Celem uroczystego pogrzebu zaprasza­

my niniejszćm uprzejmie wszystkich 
członków obu wydziałów Straży Ognio- 
wćj na środę, dnia 11 b. m. o godzinie 3 
po południu.

Miejscem zboru jest ul. Gołębia No. 1.
Zarząd. [147]

rasaamsafl»
Obwieszczenie.

W sprawie koukursowśj nad majątkiem 
scha Wiseh mianowano komisarza eukcyj- 
?o Rychlewskiego w Poznaniu stałym za- 
idzcą masy konkursowćj.
Poznań, 29 grudnia 1865. (134)

Królewski Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

mi

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu,

Wydz. dla spraw cywilnych.
:>iań, 2 stycznia 1865 przed polud. o godz. 11. 
Nad majątkiem Towarzystwa handlowego

Asch et Oberski W Poznaniu i nad majątkiem 
właścicieli tegoż Towarzystwa handlowego 
mianowicie kupców Adolfa Asch i Bernharda 
Oberskiego w Poznaniu otworzono konkurs 
kupiecki a dzień wstrzymania zapłaty ustano­
wiono na dzień 27 grudnia 1864.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został agent H. Rosenthal w Pozna­
niu. Wierzycieli dłużników wspólnego wzywa­
my, aby w terminie na dzień

16 stycznia rb. przed połud o godz. 12
przed komisarzem radzcą sąd. pow. Ur. Gaebler 
w lokalu sądowym wyznaczonym, oświadcze­
nia i propozycye swoje względem administra­
tora lub ustanowienia innego tymczasowego 
administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużników wspólnych 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub schowaniu mają, 
lub którzy im cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic im nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 18 stycznia 
1865 łącznie sądowi lub administratorowi ma­
sy doniesienie uczynili i wszystko z zastrzeże­

niem jakowych swych praw, tam dotąd do ma­
sy konkursowćj oddali. Zastawnicy lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłużników 
wspólnyclrpowinni o rzeczach zastawionych w 
ich posiadaniu się znajdujących tylko doniesie­
nie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkurso­
wi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że 
takowe już są wyskarżone lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia 31 stycznia 
1865 łącznie u nas piśmiennie lub do protokulu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldo­
wanych, również stósownie do okoliczności do 
ustanowienia osób zarządowych di ii

4 lutego 1865 przed połud. o godz. 11 
przed komisarzem radzcą sądu powiatów, w 
lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego ancxów dołączyć.

’ Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika

tu zamieszkałego lub do praktyki u nas upo­
ważnionego obcego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
obrońców prawa Pile to, Bertheima, Mii- 
tzel, Dpckhorna i radzcę sprawiedliwości 
Tschuschke jako rzeczników._____ (60)

Sprzedaż konieczna.
Sąd powiatowy w Środzie 

wy dział pierwszy.
Dobra rządowe Promno i Jagodno z przyna- 

leźącemi borami, w ogóle oszacowane na 
108,369 tal. 7 sgr. 4 feD. wedle taksy, mogącćj 
być przejrzanśj wraz z wykazem hypotycznym 
i warunkami w registraturze, mają być dnia

25 kwietnia 1865 przed połud. o godz. 10 
w miejscu zwyklćm posiedzeń sądowych sprze­
dane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnćj 
z księgi hypotecznćj nie okazującćj się zaspo­
kojenia poszukują z ceny kupna, powinni się 
z takcwemi do sądu zgłosić.

Wszystkich nieznanych pretendentów re­
alnych wzywamy, ażeby się ped uniknieniem 
prekluzyi najpćźnićj w terminije oznaczonym 
zgłosił'. Środa, 5 sierpnia 1864. (3078)
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W Księgarni Nowój w Poznaniu, Garbary 

No. 45, sprzedaje się:
2 tom (Rocznik II) kompletny,

Prelekcje Mickiewicza 
o literaturze słowiańskiej,

po 3 złp. [146]

Ludwika Staiigeua druga podróż towarzyska
do

Egiptu, Palestyny i Konstantynopola,
r. rr.nlrtr.nm rlIT O i ł*Tl Cnnsn TrtvABAlimrT Dnłlrtknmn i ~ J V J ~ — I

W okolicy Borkn, jest do wydzierżawi ' 
folwark składający się z 400 mórg doi r 
gruntu i z kompletnym inwentarzem. B 
wiadomość w tksped. Dziennika Poznańs »

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzi w roku 1865 pod temi same- 
mi jak dotąd warunkami. Wszystkie 
poczty przyjmują przedpłatę, wynoszącą 
na kwartał tal. 1. (4640)

Dr. Józef Szafark łowicz.

połączona z wstępem do Kairu, Suezu, Jerozolimy, Betlehemu i Smyrny, odbędzie się nie 
zawodnie 25 lntego 1865, Ponieważ zaś tylko

AO osób snnjdujc przyjęcie, 
przeto uprasza się o jak uąj wcześniejsze zamówienia w kantorze Ludwika Stan- 
gena, Wrocław, Alte Taschenstrasse 15. [136J

Prymaner, Polak, rozmawiający takżl,
francusku, szuka miejsca jako nauczyciel 
mowy. Adres: B. K. poste restante w Po - 
niu. [i /

Przyłączył się mały pies pokojowy, brązl 
farby, Wodna ul. No. 13. [1

Cała w żałobie — wesele w łonie, 
Tańczy szalona,
Choć jój brat kona,

Tańczy, choć naród cały w łzach tonie. 
Mogiły świeże krwią bratnią zlane,

Wygnańców jęki 
I więźniów męki

Jój świętokradzką nogą zdeptane 
Szału powściągnąć nie zdolne.

(149)

Weksel d. d. Poznań 30 września 1864 na 
3000 tal., płatny 30 grudnia 1864, wystawiony 
przez kupca Philipp Werner, akceptowany 
przez pana Stanisława Łubieńskiego, girowany 
zaś przez Spółkę Bniński, Chłapowski i Plater 
na bank królewski w miejscu, zaginął wraz z 
protestem.

Waluta rzeczonego wekslu jest, jak to dru­
gostronny kwit banku okazuje, zapłacona. 
Znalazca zechce takowy w kantorze Bniński, 
Chłapowski, Plater i Spółka, ulica Berlińska 
No: 14, oddać. [150]

Bank zabezpieczenia od ognia na obwód Rzeszy niemieckiój
w Gota.

Skutkiem zawiadomienia Banku zabezpieczenia od ognia na obwód Rzeszy niemieckiój 
w Gota, będzie tenże bank po tymczasowćm obliczeniu się swym wspólnikom za rok 1864

około 72 procent
zwracał jako sumę oszczędzoną ich wpłat premiowych.

Dokładne obliczenie udziału każdego wspólnika banku, tudzież zupełne zamknięte
obrachunków za rok 1864 nastąpi w końcu miesiąca maja r. b.

Do przyjmowania zabezpieczeń w banku zabezpieczeń ogniowych jestem każdój chwili
gotów.

Poznai, 9 stycznia 1865. Robert Gaiłby,
[139]___________________agent Banku zabezpieczeń ogniowych na obwód Rzeszy niemieckiój.

Dnia 14 stycznia 1865, lv 
jest karczma do wydzierżawienia na Di z 
nium Wiatrowie. Termin licytacyjny odbj» 
się na wymienionem dominium. (9 o

Dom. Wiatrów pod Wągrowcem 
—------------------------ L------------------------- łi

Folwark, obejmujący około 600 mórg ¡1 
ału, jest zaraz lub na św. Jan rb. do sprzed a 
Bliższa wiadomość pod adresą S. S postefo 
Rogowo. (li

Handel położony w najbardziój ożyw 
części miasta, ma z okoliczności stosunkói ? 
milijnych niebawem pod korzystnemi wa 1 
kami być sprzedanym. Szczegółów dowie 
się można przy ul. Gołębiój Nr. 24, III pi 
______ (lła

Pana Piotra Rutkowskiego, dawniój zamie-
skzałego w Ławicy pod Sierakowem, upraszam 
aby ku uniknieniu publicznego ogłoszenia 
jego postępowania, doniósł mi niezwłocznie o 
teraźniejszóm miejscu swego pobytu.

Poznań, 31 grudnia 1864. (117)
Józef lta<izle)ewskl.

Dla rodziców,
których dzieci cierpią na koklusz, ku uwzględnieniu:

Do nadwornego dostawiacza p. Hcff w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska 1.
Berlin, 29 listopada 1864.

,,Mój lekarz domowy, p. Dr. Jules Meyer, zapisał memu synkowi na ko­
klusz kilka butelek Pańskiego doświadczonego wyskoku słodowego. Z rąk przyjacielskich 
odebzałem już na cel rzeczony kiłka butelek, skutek zaś był, co niniejszóm z przyjemnością ze- 
znaję, jak najpomyślniejszym. To spowodowało mnie do dalszój kuracyi, pókiby"zupełne zdro­
wie jego nie wróciło, upraszam więc o łaskawą przesyłkę za 1 tal.“

Maurycy Lewin, Hausvoigteiplatz nr 4.

[133]
W hotelu fraucuskim w Dreźnie możutei 

opłatą 1 tal. dziennie znaleść bardzo przy z 
ite utrzymanie jako pensyonarz na sp 
używany w Szwajcaryi. Właściciel hote r 
Rafarra powiększył takowy o 20 nume r< 
Wr hotelu dostać mońna zrazy z kat u 
i dzienniki polskie. (438 ń

Dziś rozpocząłem urzędowanie moje jako
rzecznik i notarynsz.

Kempno, dnia 1 stycznia 1865.
[99] F. Vater.

Berlin, 28 listopada 1864.
„Z przyjemnością mogę Panu donieść, że przyjemny wyskok słodowy nadzwyczaj plaży 

tak mojój córce, jak i mnie, i że nasz lekarz najmocniój zalecił dalsze użycie jego. Niech 
Pana i Pański wyrób Pan Bóg pobłogosławi, mój szanowny Panie."

Owdowiała Valcsca Franke, Teltowerstasse nr 31.
Skład główny w Poznaniu u Błraci Plessner, Rynek 91 i u 

BI. BBielza, ul. Wilhelmowska 26.

Wszelkie nasiona używane pospoli 
rychłych siewów, mamy w zapasie w j 
świeżej i dobrej. Wielki nasz wykaz nu 
wyjść w języku polskim i obejmujący ogi 
winy, nasiona polne, leśne i kwiaty na 
1865, dołączy się w początku przyszłego 
siąca do pisma niniejszego.

Handel nasio
(143) Kraei Auerb

Od dnia 12 stycznia 1865 rozpoczynam mój
kurs tańca. Kornel Szczepański,

Gniezno. (137) baletnik.
Inspektor gospodarczy, obeznany z wszyst-

kiemi gałęziami rolnictwa, który już przez 
ciąg kilku lat ku największemu zadowoleniu 
swych chlebodawców zarządzał większemi do­
brami, i obecnie także jako samodzielny nad 
inspektor kilku majętnościami w Prusach Za­
chodnich zarządza, żączy Bobie od 1 kwietnia 
lub tóż późniój odpowiedniego miejsca.

Szczegółów udzieli ksiądz proboszcz Jeleń- 
ski, w Wielkim Szenwaldzie pod Łaszynem 
(Lessen), w powiecie grudziądzkim, w Prusach 
Zachodnich. (144)

W** Herbatę "W
wyborowój jakości, smacznej, co tylko odebrał i poleca po cenach 
10, 12 i 15 złp. za funt handel

FONTOWICZA,
[148] ulica Wilhelmowska lo. 1O.

od 8,

W boru Chwałkowskim niedaleko 
sprzedaje się drzewo dębowe i brzozo 
pniu, po zniżonych cenach codziennie 1

JPapierosy z fabryki pp. Miłk
Szweycer i Spółka w Zflrichn, przyjęlir*roz 
komis i polecamy takowe tak w djL 
ilościach jako i większe obstalunki, dając« 
sprzedającym najniższe ceny. L

A. Mazurkictcicz i
w Toruniu, ul. Mostowa 20.

Poszukuje się nauczyciela domowego. 
Bliższój wiadomości udzieli się na listy franc. 
pod odresem U. N. 0. poste rest. w Gnieźnie

Kncharz, wdowiec, biegły w swym zawo­
dzie, poszukuje zaraz umieszczenia. Bliższych 
wiadomości udzielić raczy p. T. Daszkiewicz 
ul. Slósarska Nr. 5. (135)

Wrocławski targ na bydło do chowu.
W dniu 1 maja 1865 odbędzie się znowu targ na bydło do chowu w Wrocławiu, pra­

wdopodobnie na Kirasyerskim placu do ujeżdżania kopi, który to targ nie ognaniczy się, jak 
dotąd, li tylko na bydło rogate, ale obejmie także konie krwi pełnój i połowicznój, świnie krwi 
pełnój i takież owce nręsiste.

Krajowych i zagranicznych rolników i cbodowników bydła upraszamy niniejszóm, aby 
na rzeczony targ jak największą ilość inwentarza nadesłać raczyli, a zameldowanie mających 
się dostawić zwierząt piśmiennie aż do 1 kwietnia 1865 podpisanemu Zarządowi nadesłali, 
oznaczy wszy w nich dokładnie rasę, rodzaj, barwę, pochodzenie, wiek zwierzęcia, nazwisko 
i miejsce wystawcy.

Formularzy i przepisów odnoszących się do porządku jarmarcznego można nabyć 
u podpisanego Zarządu.

Dnia 2 maja, przed południem o godzinie 7 odbędzie się w miejscu wystawy w inte­
resie wystawców aukeya nierozsprzedanego bydła do chowu, na który to cel należy dnia po­
przedniego donieść o tóm Zarządowi.

Wrocław, dnia 16 grudnia 1864 r.

Bydlęcą sól kamienii}yr
sprzedaje znanemi bryłami oryginalni 
po 2 sgr., biorącym 10 sztuk po 1%
18 sztuk równych 1 centnarowi za 29 
100 sztnk za 5 tal, a nadto zastóso1 
do niój
żłobki z lanego żelaza pc 5i

Adolf Ascli
(145) ulica Zamkowa

ac

iku

Młodzieniec, chcący się wykształcić w sztuce
kucharskiej niechaj się zgłosi do hotelu Drez­
deńskiego, p. Myliusa w Poznaniu. (116) ~ v. „ „, uu.„ xu uUUlo r.

od i kwietnia jest do wynajęcia kram zwy ^arzd(ł szląskiego Stowarzyszenia ku utworzeniu targu na bydło 
stawą na ul. Wilhelmowskiój Nr. 25. (85) <ło cllOWU. [32]

1 maeiór w większój części 
tnich, zdrowych, kotnych z celnymi i 
wnymi Negretti haranami, zaraz do odęli 
jest na sprzedaż w Dominium Mełpinii /
Dolskiem.

iż

SDKS GIEŁDY W BEKLJNIE. 
Sala 9 stycznia.

Faęicry yraikls. %
Poły«. dobrow......
— 1859...
— 50, 52 kohw.
— 54, 65,57,
— 1856.,.............
— prem. 1856.... 

ObBgi ding. skarb.
— Marchii...........

Listy cast. March.
— Pres Wsch...

>%duio | plM.

Pomor...........
~ W.Ks. Po®...:
— — — (nowe
— — (news
— Ssiąskie.—
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— rent March...
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— W. Er. Pora.
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— Srląskie-------
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5

i%

3%,
»«/.
3%
8’/,
3’/,
4
8’/. 
4 
4 
3'/,
4
8%
8%
r
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4

- 101% 
105’

127%

97
102
102

83’/,’

91
89%'
87

93%
87%
98’/,

Austr. ObL 260 fi.. 
Kosy. 6 poły.Btia^ 4

pot atgisi 6 
Boisk. cblip skarb 4 

— CcrtA.SOOst i 
— Us.s.n.wR.8. 4
— 0b.cstk.600*. 4 

Pieniądze.
Frydrychwcry....
Lajdory____
Złota, funt cel.... 
Srebra — dito. 
Saskie bil. kas... 
Niem. banku........

— płat w Lipska
Anstr. bank...........
Polskie bit bank.

Dolno-iäsl. koLpofc,---------------kotp
Póła. Fryd.-WHh.. 
Gtmo-Ssi. A. i C.

— Litt B........
öpol-Tarnowic___
Starcgr.-Po&n........

94’.
92% J Disk. bank, od wek,

83%
93%
97
97
95%
97
97%
98%
98%

Akey« k#I«i i«k«.
Galie. K. Lndw..
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb........ .
Berk- Pocsd.-Mage
Berl.-Ssciecin.......
WrocŁ-Freib..........

— nsjno'“„...
Brseg-Niskie........
Koilo-BogosaLa....

— plerwot

4 —
4 —

—- 62% — pierwoi.......  e
— | 69%jDolno-8łl.-Maj8h J4*% ~

Akeys Uni. 1 inedyt, 
Bert Stew, kaa... 

--~.11 Bert Tow. hand.. 
110% Gdafiski bank pryw 
461 Dyek UdiialWm. 
29“«o Gota bank, prww.. 
99% Hanow. dito...*...
— KiAtew. dito..........
99’/, Lipsk, Blow, ¿red 

Magd, bank, pryw. 
Pomer. bank tycer. 
roan. bank. prow. 
Prank, ndz. bank. 
Bxl%sk. Stow. bank.

— Akey« pnemyti««* 
BerL fab. koL iel.

I’/JMinerwy Szląskići 
%» Concordia...............

U Magd, assek. ogn. 
S4'/,| OWlg. s praw, pierw, 
55%! Bert-Anhalt

" BerL-Hamb

| V, |M«nc| pl*i.
4
4
3% —
3% —
4 __
8% —

4 126
4
4 107
4 —
4 —
4
4 —
4 —
4
4 —
4 — y*
4%
4

5
i 28
4 —
4 —

1 97«/.
—

4 —

76%
72

158%
140’/,
77
97';

112

HO
98%

100
104
83

96%
99

144
C8

108%

360

ICO’/,

Bert-Hamb. II. Ehn 
A

I % ¡Msu»e| P»M.

!%' Berl.-Pcca.-Mng.
1%' — Utt B___

— Litt C.........
Berl.-Sscsecin.. ...

— n. Em...........
EoAto-Bognmin....
— Hl. Em........

Dolno-Sst-March..
— konwen.........
— — III ser..
— — IY Eer.. 

G6rn.-SnL litt. A
— Litt. B........
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4
4

4
4
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4
4
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4
4
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4
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V
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4
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— Listy Kent.. 
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— nowe Em’s..
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4
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4
4

4
4%
4
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KÜK8 STOW, KDP.wPOZS 
dnia 10 stycznia

Pozn, List, Zast.
— nowe........ ..
— nowe.................

Posn. list Kent...
— akc. bank.prow

— obi. prow........
— obligacje pow
— obt met Obry
— obligi pow......

— obt miq ILim
|| Prask, obi. skar..

— poły, skarb...
— dóbr. poły....
—- poł. skarb......

4
3%
4
4

94',
ov

KUKS GIEŁDY W WKOCŁAWID 
dnia 9 stycznia.

Papiery I pltsląda«.
Dukaty______ ___
Erydrychaóory.......
Lujdory........ ....
Polskie bil. bank.
Anat, banknoty....
Nowa Waluta Anst 
Wrccł. obL miejsk.
PcanaA list sast

Akeyt Szl^ik. kol.iel,
Freiburg..........
— sow. Enus... 

— obl. sprawpier.

137

_ 96
— —
— —
—
— —
— —
4 —
8% —

110%

87

GćrncSsL Lit AJC
— LitB.................

— obl * pr. pierw.
--- MH. ..... Lit D
— .............Lit. E

Opo!. Tara............
Koilu-Bognmin.... 

— obl.» pr. pierw.

4%
8%
4’, 142

94«

158«/,
- poł. i prem. 
. Ust Zas

8%s/

4
4%

95%

84%
76«/,

— -■ > -----------—.............. . —__99%a iuwiou. mu aan. ay, — — — ooi.spr.pierw. v/, ooy, —
«•daktor odpovieddahqr I wytorot w mttfipitwS: Bceiepaa Jaik'nlskl - Haktode« I osdonkató Ludwika Mersbatha « Pomuta

55%

8s. Ust Zast.
Zach. Prask
Polskie.....................
Górno-sstakc k.ł 
— obtspr.pier.E 

Star-Posc. ak. k.4. 
Polskie banknoty.. 
Zagranicsse bank.

4%
4
3%
4
4%
4%
6
3%
3'/

a.

4


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\01\008\0031.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\01\008\0032.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\01\008\0033.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\01\008\0034.tif‎

